Piłkarski opłatek w MZPN

Szkoleniowiec najlepszej drużyny piłkarskiej z regionu tarnowskiego, lidera II ligi, Bruk-Betu Nieciecza Marcin Jałocha święta Bożego Narodzenia spędził tradycyjnie wśród najbliższych. - To już nasza tradycja rodzinna, że całe święta Bożego Narodzenia spędzamy w gronie najbliższej rodziny. Jest wtedy czas na spokojne przemyślenia o mijającym roku i miłe rodzinne wspomnienia. Bardzo podobał mi się także pomysł działaczy Małopolskiego Związku Piłki Nożnej, którzy po raz pierwszy zorganizowali piłkarską wigilię dla najlepszych szkoleniowców, którzy osiągnęli ze swoimi drużynami sukcesy na arenie krajowej i małopolskiej. Obok mojej skromnej osoby w spotkaniu opłatkowym uczestniczyli także trener Sandecji Nowy Sącz Dariusz Wójtowicz, szkoleniowiec Hutnika Kraków Dariusz Siekliński oraz trener najlepszej drużyny czwartoligowej Orła Balin - Antoni Gawronek (były piłkarz Unii Tarnów - przyp. red). Ze względu na pobyt poza Krakowem nieobecny był jedynie trener Wisły Kraków Maciej Skorża. Wszyscy zostaliśmy uhonorowani drobnymi suwenirami związkowymi i co najważniejsze spędziliśmy czas w miłej i przyjemnej atmosferze - opowiadał szkoleniowiec Bruk-Betu Marcin Jałocha, dodając - Noc sylwestrową spędzę nieco inaczej niż poprzednie, półtora miesiąca temu zmarł mi bowiem teść i chcąc uszanować jego osobę nie będę się nigdzie bawił, spędzę ten czas natomiast w gronie rodzinnym. Od 6 stycznia wracam natomiast do pracy, gdyż wtedy rozpoczynamy wraz z zespołem przygotowania do rundy wiosennej.

Jednym z najlepszych zawodników Bruk-Betu w 2009 roku był Norbert Baran. Znakomicie spisujący się bramkarz zespołu z Niecieczy święta Bożego Narodzenia, podobnie jak większość osób, spędził w gronie rodzinnym. - Spotkaliśmy się wszyscy przy świątecznym stole w rodzinnych Działoszycach. Drugi dzień świąt spędziłem z kolei u mojej babci, która jest dla mnie bardzo bliską osobą. Ogólnie był to dla mnie bardzo miły czas, mogłem się bowiem spotkać z wszystkimi najbliższymi osobami z rodziny co nieczęsto się zdarza - podkreśla bramkarz Bruk-Betu Norbert Baran, który Nowy Rok 2010 miał zamiar przywitać w Zakopanem. - Planowaliśmy z moją dziewczyną Kasią oraz z najbliższymi przyjaciółmi wyjechać na kilka dni do Zakopanego i tam spędzić sylwestra i Nowy Rok. Niestety za późno się zorientowaliśmy i gdy chcieliśmy zarezerwować nocleg w Zakopanem okazało się, że nigdzie nie było już wolnych miejsc. Nie zrezygnowaliśmy oczywiście z miłego spędzenia nocy sylwestrowej i wraz z najbliższymi przyjaciółmi spędzimy ją w jednym z krakowskich klubów mieszczącym się w Rynku - mówi Baran, dodając - W czasie okresu świątecznego nie zapomniałem także o treningu. Chcąc utrzymać się w dobrej formie, która mam nadzieję pozwoli mnie i mojej drużynie wywalczyć awans do pierwszej ligi, ćwiczyłem na siłowni i sporo biegałem. 

